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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z  W iidnia . —

aoIe?° Ces» król. Apostolska Mość ractył dnia 
• »erpQia r. b. wydać do radzcy tajnego, staną 

^ °nferencyj, barona StilTt, następujący naj- 
bilet własnoręczny: »Bochany baronie 

j  G Z podanego Mi przedstawienia Waszego 
^°wiedziałem sie o trudnościach , które stan 

*U Waszych po czterdziestoletnim zawodzie 
•• dalszemu poświęcenia się Waszemn pra- 

ab • >W ra<̂ z'e stanu, i o życzeniu Waszena, 
y ĉie od tego zatrudnienia^ byli uwolnieni.® 

Staw °.̂ a ẑaj?c temu życzeniu Waszemu , zo- 
tłia 1 Pr*y płacy, przywiązanej do stop­
uj.’. <t(irego powinności wiernie i jak najgorli- 
]js' ? Cl?gle ku Mojemu zadowoleniu dopełnia- 

?rzez długi lat szereg.®
^ W i6*11 Postanowieniem łączę Syczenie, aby 
Wie -s*ym spokoju, który wam to postano- 
inn^k zaPewnia > siły Wasze tym dłużej do 

A Poświęceń się były zachowane.® ^  
a en dnia 10. sierpnia 1834.®

» F r a n c i s z e  k.«
N. p .Ueg0 raczył najłaskawiej, mocą sporządzo- 

i pr w e* k. połączonej kancelaryi nadwornej 
plomy* B,eb'e własnoręcznie podpisanego dy- 
ryjtjĝ ’̂ .wyn*eść dziekana katedralnego i wika- 
•̂talo — l®neralnego grecko - unickiej metropo- 

skieÊ  ”apituły lwowskiej , Marcina Barwiu- 
êsarsi* C° °9oby > do stanu rycerstwa

wa Austryjacltiego.

Wia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

, Monite Hiszpanija.
EC|1 Uiowe r̂ r̂anCDẐ ‘ z dnia 2. sierpnia nmie- 

łipca^ 5 JJ*'00? Przez królową rejentkę dnia 
®Bienia DW yc’e » podczas uroczystego za-
8l?PniarI;,0WB*e Dycb kortezów". Jest ona na-

j 0vvie król Pr0Cer°w ie  i p a n o w ie  p r o k u r a d o -  
,* y  Wam} C*tWat Z n a jd u ją c  s ię  dzisiaj p o m ię -
r! VV° f e j e n t k a *1 W5,konania P r z yBiSg« j a k o  k ró -  

•tarchii P r i e P 's a n e j  u s ta w ą  z a sa d n icz ą
» P 'e rw sz ą  j e s t  p o t r z e b ą  s e rc a  m o ­

jego wynurzyć wam uczucia, k tóre  je  ożywiają, 
i złożyć dzięki hozkiej opatrzności, która do­
zwoliła spełnić m oje życzenia. Utrzymać ści­
sły związek tronu mojej dostojnej córki z p ra ­
wami n a ro d n , aby to oboje było powszechną 
podstawą dawnych instytucyj kró lestw a, które 
pomyślność jego sławy do tak wysokiego pod­
niosły stopnia, ten je s t  szlachetny c e l ,  jaki 
sobie zamierzyłam, a czego wasze zgromadze­
nie w tych m urach  daje pnbliczne i uroczyste 
świadectwo.®

»Pomimo radośc i, której doznaję , bolesną 
je s t  dla m n ie ,  że ta wzniosła uroczystość odby­
wa się pośród nieszczęścia, które dotknęło różne 
prowincyje m onarchii,  i spustoszenia swoje a£ 
do tej rozszerzyło prowincyi. Co zaś bardziej 
pomnaża troski moje, jes t  to, że źli ludzie przez 
nagłe pojawienie się tćj p lag i , która i w in­
nych krajach dała powód do opłakania godnych 
rozruchów, korzystali do popełnienia zbrodni, 
tak obcych dla ślachetnego i walecznego cha­
rak te ru  ludu  hiszpańskiego, a o których nie m o­
żna bez głębokiej wspomnieć Diechęci. Ustawy 
ukarzą takie zamachy w sposobie należytym ; 
atoli jeźlibym sądziła, iż potrzeba waszego 
współdziałania do zapobieżenia odnowieniu się 
podobnych bezprawi pod jak im  bądź pozo­
re m  , wezwałabym was z ufnością , albowiem 
idzie to  o to , aby bronić właściwej podstawy 
towarzystwa , utrzymać publiczny p o rząd ek , 
i  ochraniać życie i m ajątek  prywatnych.®

»B ów nie  b o le s n ą  j e s t  d la  m n i e  r z e c z ą ,  w i­
dzieć ,  iż p ie rw szy  w ażny  p r z e d m io t ,  k tó ry  p o d  
w asze  n a ra d y  b ę d z ie  p rz e ło ż o n y  , do tyczę się  
czynnośc i  k s i ę c i a ,  k t ó r e m u  z łe  dano r a d y ,  
a k tó ry  j u ż  za życia sw o jego  k r ó la ,  b r a ta ,  p o ­
czynał daw ać dowody sw o ich  d u m n y c h  p l a ­
nów , i k tó ry  po  ś m i e r c i  m o je g o  dosto jnego  m a ł ­
ż o n k a  s ta ra ł  się  p r a w y m  d z iedz icom  onegoz  
w y d rz e ć  b e r ło  p r z e z  w o jn ę  domową.®

^Wiekopomne obyczaje i starożytne zasadni­
cze ustawy m o n arc h i i , zwyczaj w podobnych 
wypadkach zastosowywany, bezstronność, spra­
wiedliwość , wszystko wkłada na mnie obowią­
zek, oddać pod wasze narady rzecz tak ważną. 
Ale nawet w samym wypadku, gdybym w tak 
świętym obowiązku chciała się cofnąć, nie
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mogła i nie powinnabym przeeieź, w moim cha­
rak terze  jako zachowawczym praw mojej do­
stojnej córki, zapom nieć, ze teraźniejsza spo- 
ltojność i przyszły los tego państwa zawisły od 
^raazego postanowienia. Będzie ono was godne, 
.fl naród oczekuje tego ze spokojnością.2

»Ten książę ,, lie przestając na ożywiania 
powstania w tern królestwie , podniecał ogień 
wojny domowej w państwie sąsiedoiem , i miał 
nawet plan, wtargnąć ztamtąd zbrojuo w nasze 
granice. Śród takich okoliczności, obowiązek 
utrzymania własnego bytu przepisywał dzielny 
środki, jak ich  oraz wymagała sprawiedliwość 
polityka i cześć narodu. Wojsko hiszpańskie 
Weszło do Portugalii,  nie d la te g o ,  aby naru­
szyć niepodległość tego k ra ju  , lecz aby bro­
nić własnych praw naszych. Po k ilku  dniach 
ukończyła się w alka, a obadwa książę ta ,  k tó­
rzy obecnością swoją spokojność półwyspu za­
burzali ,  widzieli się być z tego kraju wępędzo- 
nymi. Jestio świeżym przykładem ukarania , 
zapowiadającym aku tek ,  jak i kaidy inny po­
dobny zamiar wydać musi.**

iW  tym samym czaBie, gdy załatwione było 
pytanie portugalskie, ratyfikowano w Londynie 
uroczysty traktat, którego cel był nader ważny 
nietylko dla spokojności obudwóch królestw, 
lecz także i dla bezpieczeństwa Europy. Przy 
tej sposobności czuję się być szczęśliwą, ogło­
sić przyjazny sposób myślenia, którego moi do­
stojni sprzymierzeni , król Francuzów i król 
Auglii, dali mi powtórne dowody, jakołeż do­
b re  porozumienie się , jak ie  na szczęście pa­
nu je  między najprawowierniejszą królową Doną 
Maryją II. a dostojną córką moją. W istocie, 
węzły, łączące obadwa kró lestw a, tak mocno 
są ściśnięte; iż można rzec ,  że każde z tych 
państw broni swojej własnej sprawy, gdy ochra­
nia sprawę drugiego państwa .2

»Oprócz pomienionych gabinetów, różne inne 
mocarstwa ponowiły formalnie swoje polityczne 
związki z rządem  hiszpańskim od czasu wstą­
pienia  na tron mojej dostojnej córki, a ja  z mo­
jej strony uznałam niektóre nowe państwa , 
bądź aby uczynić zadosyć prawidłom rozumnej 
polityki, bądź, aby nie uczynić tamy ani szkód 
dla in teresa  żeglugi i handlu  tego królestwa.2

rZyczyćby było należało, aby wszystkie rządy 
podobnym sposobem odpowiedziały życzliwemu 
sposobowi myślenia gabinetu hiszpańskiego; 
tymczasem, gdy już żaden rząd nie okazał za­
m iaru  mieszania się w nasze wewnętrzne sprawy, 
wszelako niektóre ociągały się dotąd, uznać moję 
dostojna córkę w jej charak terze  jako królową 
Hiszpanii. Ustawy monarchii wyniesły j,ą na 
t ro n ,  jawna wola narodu utrzym uje ją  na nim.

Rozsądek i czas oddadzą zasadzie prawości hołd 
należyty.2 • - •

jiObraz, wystawiający wewnętrzne położeń1® 
państwa, nie jes t  tak zaspokajający, jakby teg® 
życzyć sobie mogła wasza miłość do ojczyzny; 
atoli pomimo przeszkód , pochodzących z p®" 
wstania niektórych prowincyj , zaburzenia 
nych , ubóstwa skarbu publicznego i zarazy» 
pustoszącej większą część państwa, udało *18 
przynajmniej w tak krytycznem położeniu źł® 
nie do uleczenia zmniejszyć, zbawienne r®* 
formy zaprowadzić, w kró tk im  czasie zebrani® 
się kortezów uskutecznić, wszędzie bandy buO* 
towników pokonać , wojsko wzmocnić , i b lfl®J* 
oręża naszego w kraju sąsiednim powiększy®* 
Odwagę i zapał narodu dozwoliły żądać po W*® 
szkańcach wielkich ofiar, aby pokryć najg*®' 
wniejsze wydatki, jak ich  te  przedsięwzig®1® 
wymagały.2 (D okończenie nastąpi.)

Podług depeszy telegraficznej , nadeszłej d® 
Paryża dnia 2. sierpnia , powrócił Don Carl® 
do St. Estevan. Dnia 25. lipca zaszła wok® 
licy Echari  - Aranaz potyczka , która jedna 
żadnego nie miała skutku.

Ddonitcur zawiera pod d. 3 . sierpnia do®*® 
pujący artykuł :

Rząd odebrał dzisiaj przez gońca dop®*z# 
z St. Jean  de Luz z d. 30. lipca : Wiadona®8®1' 
które taż depesza^zawiera, zbijają stanoW®*® 
wieści, które karliści paryzcy od dwóch 
na wzór karlistów hiszpańskich W obieg P 
szczają. Albowiem zdaje s ię ,  że ,  co się 
czę chełpliwości i zabiegów, nie mają 8°. 
czego zazdrościć te  obadwa stronnictwa le6ł * 
mistyczne. Wiadomo, że wojsko Don Car 
stoi między wojskiem Rodila a granic? ” ' « 
cużką. Związki zatem z wojskiem król®™ 
są trndniesze i nie tak szybkie, 
z wojskiem pretendenta. W braku  ,nDf -8|ja 
rzyści używa stronnictwo karlistów tej » 3 *  
m u na chwilę to położenie nadaje ; koc y 
z niego aby na naszój granicy rozszerza® ^  
niedorzeczniejsze nowiny i najgrubsze . , ja, 
stwa. Przy odejściu gońca głosili karli®®1
ło ,  że wszystkie północne mocarstwa i®? a| ao®
na pomoc , i Francyja ze wszech sron * tego 
wojskiem nieprzyjacielskiem. ^ ° ^ Û l i  j » ° '  
wzoru sztuki zmyślania można wnosić, 3 f i b f  
szą opiewać ich buletyny wojenne. ,[e de 
tek tego udziela nam
France. W e  wczorajszym n u m e r z e  m  ^  
widzieć, jak  s z u m n i e  donosi o zwyci?z batalii®" 
niesionem w d, 27. lipca przez trzy >iska 
ny Nawarczyków nad 3500 Fe**'
d11 a. Atoli rzecz ta jes t  c a ł k i e m  my
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da « ś  jest t a ,  ze w d. 25. a nie w d.27. za- 
SŁ,a potyczka pod Echarri-Aranaz między sa- 
®y«a jenerałem  Rodil na c z e l e  3500 ludzi pie- 

a Zumalacarreguy, mającym trzy bata- 
‘'Jony z Nawarry i lulka innych batal.jonów
* Alawy. p jac boj u otrzymało wojsko królo- 
W,e3* Trzeci batalijon Nawarry wiele uc‘®r"

i utracił swojego dowódicę Echaso. Nic 
®*Częściem, z powodu trudnego położenia miej- 
®®a» nie można było odnieść korzyści, jakieby 

'Utiym kraju  mieć można. Z  tego wi zi
“ ly ’ dla czego telegraficzna depesza z dnia
^ czorajszego oznaczyła tę  bitwę jakoby be* 
t e *oltatu .

D°U08zą oprócz tego, ze w d. 27. wieczo- 
*etłl 5 d.‘ 28. rano zaszła inna potyczka pod 
. au*. z kąd słyszano mocny ogień r£cz"eJ 

r°01- Rezultat nie był jeszcze wiadomy. |Aa- 
aIa chciał uderzyć na fabrykę broni w Eybar 

P°d Marguina , lecz odparła go załoga tame- 
złozona z 300 ludzi. . ,

teł Pj8t evan, dokąd się p o d ł u g  wczorajszych
egra(\cznych wiadomości udałDon Carlos,lezy 

’edaleko granicy francuzkiej (na lewym brze- 
g  r»eki Bidassoa. gdzie jednak  rzóka ta pra- 
Ital ? a3więcej oddala się od niego w stronie
*  odt»owćj, ) w d olin ie  B a s ta n ,  cok o lw iek
E.htr°n,° pćlnocno - zachodniej od Elisondo. 
dt¥ *cr' Araaz leży w dolinie Borunda mię- 

ą.  h'v-atierra i Pampeluną.
»Bn essctger pigze z Bajonny z d. 30. l ip ca : 
c “n Ca«los okazał się w d. 26. z Z um m ala- 
d a n .egQy przed Salvatierra ,  i wezwał do pod­
l e j  f ’? °*ade. Dowódzca udał, jakoby się do 

/  skłaniaj, i Jadał . aby się zbliżyli. Atoli 
Z d,-P,rZe(Ua straż zbliżyła się na wystrzał 
Szyc!3 a> dano do niej dwa razy ognia, poczem 
he 0 s*f cofnęła. Doświadczenie to jea tzdo l-  
jftki yvvieść Don Carlosa z mylnych nadziei

Ne.tnu  prly odjeżdzie z L o n d y n u  czyniono.®
M essager z d. 4. t. m. donosi 

tych'7*0*3*0 wiadomości z H iszpanii, za któ- 
Śln6 J>,ratvdf zaręczamy, nie są bardzo poray- 
»ko » 8 ^ on Carlosa i jego przyjaciół. Woj- 
knie. Urlla^acarreguy jest  coraz bardziej zam- 
chyli8 W Serach, z których nie śmie się wy- 
byj! P°l°zenie tego wojska tak się zdawało
*ie dla naczelnie dowodzącego, który
tendu 0C . 8P°dziewał zapału od lodu, kn pre*
• ięd o 1110'*'.’ *°  t e m u  o s t a tn i e m u  radz ił ,  zblizyc 
Bledł glaD,cy R a n c u z k ie j  ; j a k o ż  p r e t e n d e n t  po- 
Żq pj 3 ta r a d ą ;  a l b o w i e m  d o w ia d u je m y  s ię ,  

* iaat! “ r l ?‘ Prz>by‘ w d- 28. do L e s a c a  , 
Udaj 0?* n ' e d a le k o  rzek i  B idassoa .  Z a u i m  
tibrany^i *Łta^  j e n e r a l n y  i b l i / k o  tysiąc ż le  

ró w u ie  ż l e  z b r o jn y c h  pow stańców .

Odwrót jego obchodzono tańcami i grami, 
i W d. 29. zbliżył się Don Carlos jeszcze bar­
dziej do granicy fraDcnzkiej , a to z powodu 
bojaźni Janreguy (El Pastora), który na czele 
4000 ludzi, stoi we trzech kolumnach w H er-  
nani. Don C arlos, przeprawiwszy się prze* 
Bidassoę, udał się do Y e ra ,  z kąd tylko skok 
nczynić może na ziemię Francuzką. Z ape­
wniają naw et,  £e się go spodziewano W Yal- 
carlos, ostatniej wiosce hiszpańskiej, z kąd nie 
spełna w dziesięciu m inu tach ,  przybywszy m o­
stek, w połowie do Hiszpanów a w połowie do 
Francuzów należący, może stanąć we Francyi.

W dz. E lection , wychodzącym w Bordeaux, 
czy tam y: »Donoszę nam  z St. S eb as t ian , że 
przy brzegach pokazały się dwa okręty am ery­
kańskie, ładowne amunicyją dla Don Carlosa. 
Gdy okręty angielskie nie dozwalały onym wy­
sadzić na ląd ła d u n k u , amerykańscy ajenci 
protestowali się przeciw tem u  środkowi, uwa­
żając ten krok za nadwerężenie wolności h an ­
dlu , i oświadczyli, że, jeźliby marynarka an­
gielska obstawała za pierwszem swojem po­
s tanow ieniem , Zjednoczone stany aważałyby 
to za wypowiedzenie wojny.®

Ga: *Ue .de France a d. 4. t. rn. donosi j e ­
dynie następującą wiadomość z Hiszpanii r 
»Pewien , kióry w d. 30. przybył do Bajonny, 
a Don Carlosa dniem wprzódy o god. 6 rano 
opuścił, zapew nia, że nie było żadnej nowej 
potyczki. Słychać, że jenera ł  Ilarispe odebrał 
nrzedowne doniesienie o aresztowaniu infanta 
Don Francisco de Paula ,  dla którego wypo- 
rzadzono mieszkanie w cytadeli bajońskiej. 
Udzielamy tej wiadomości bez onej potwier­
dzenia.® Podług listu z Bajonny (w Q uotidi- 
enne) chciał infant Don Francisco ucięć z Ma­
drytu i udać się do Don Carlosa; lecz zo­
stał w drodze przez christonosów zatrzymany.

Q uotidienne  u t rzy m u je ,  że goniec z Perpi- 
gnan przywiózł wiadomość, że Tarragona i 
okolica (tak zwana Campo di Tarragona) ogło­
siła się aa Dou Carlosem ; podług M essager 
miał jen era ł  Gaston , kom endant w St. Soba- 
stian przejść z kilkoma oficerami do Don Car­
losa. Toż samo pismo donosi o aresztowania 
pułkownika Van Ilalon, szwagra‘Quirogi, i by­
łego adjutanta Miny, który jes t  zawikłany 
W ostatni spisek madrycki. Nawet jenera ł  Bal- 
lestoros ma być skompromitowany, a wszystko 
m a mieć związek z gwałtami, popełnionemi 
W Madrycie przy wybnchnieniu cholery, przy- 
czem descamisados wielką mieli grać rolę.

Portagalija.
Z Portugalii przybył znowu okręt do Lon- 

dyuu, który opuścił Lizbonę w d. 13. lipca.
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Zniknęły obawy o zdrowie Dom Pedra, który 
przyszedł zupełnie do siebie ; Lizbona była z u ­
pełnie spokojna. Jako rzecz uderzającą do­
noszą, ze odezwa, którą wydał za przybyciem 
swoim do P orto ,  W której dążono do tego, 
iż całem jego miłowaniem będzie, przywrócić 
panowanie jego córki, królowćj Dony Maryi, * 
rządu konstytucyjnego, została teraz na nowo 
ogłoszona. Oprócz tego przedsięwziął rząd nie­
które  odmiany w pieniądzach papierowych. 
Sir J. M. Doyle wygrał swoje sprawę przeciw 
jenerałowi Bacon i odzyskał swój dawny stopień.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Na pokojach u  króla w d. 30. lipca w pa­

łacu S. Jam es przedstawieni byli monarsze, 
m arszałek  d’01iveira , z wojska brazylijskiego 
i sprawujący interesa cesarza Brazylii przy 
królu B elgów , marg. Lisboa. Bo pokojach 
m iał posłuchanie u króla hr.  Carlisle, i złożył 
swój urząd jako zachowawca pieczęci w ręce 
króla. Poczem przypuszczeni zostali do uca­
łowania ręki królewskiej hr.  Mulgrave, jako 
onegoż następca , i Sir John Hobhonse, jako 
nadkomisarz królewskich dóbr i lasów. Król 
jadł [obiad o lorda Holland w Iiollandbousc. 
Pomiędzy gośćmi, zaproszonymi na ten obiad, 
znajdował się także h r .  Grey, lord Melbourne 
i lord kanclerz.

Królowa jej mość, powracając do Anglii, za­
bawi jakiś czas w Hadzie.

Podług Courier mówią wciąż , że lord Dur- 
h am  będzie lordem  nam iestnikinm  wlrlandyi 
mianowany.

Francy] a.
Dziewięć biór dla izby deputowanych zostało 

w d. 1 . sierp, w sposobie następującym wyzna- 
czooych : i )  P. J la rle  ojciec, prezydent, p. Las 
Cases sek re tarz ;  2) p. Bignon, prezydent,  p. 
Jau b e r t  s ek re ta rz ; 3) p. E tienne prezydent, 
p. Dumon sekretarz ; 4) p. D upin  prezydent, 
E dm und  Blanc sekretarz ; 5) jenera ł  Sebastiani 
prezydent, p. Duvergier de H auranne sekre­
ta rz ;  6) p. LaPitte prezydent, p. Roger sekre­
ta rz ;  7) p. O dier prezydent, p. Barada sek re ­
tarz ; 8) p. Schonen prezydent, p. Herve se­
kretarz ; 6)  p. Bedoch prezydent, p . Augustin 
Giraad sekretarz .

W izbie parów mianowani zostali w d. 1 . 
„.erpnia sekretarzam i: pp . h r .  l l le in , h r .  Ale- 
xander de Laroche-Foucanld, jenera ł  Anlhon- 
aid i hrab . Germiny. Komisyja do adresu 
składa się w izbie parów z hr.  Roy, p. Tri- 
pier, p, Berlin  d eV au x ,  księcia Broglie, księ­
cia Bassano, p. Barthe i h r .  Portalis.

W Ługdunie nie obchodzono dni lipcowy® ' 
gdyż obawiano się nowego przerwania pubfi®*' 
nej spokojności. Prezydent tamecznego mią9*0 
wydał odezwę do mieszkańców, w której oświ® 
cza , iż ostatnie nieszczęsne wypadki za na  ̂
jeszcze tkwią w świeżej p a m ię c i , aby 10,6 
szkańcy mogli się zajmować publicznem* roz 
ryw kam i, i że dla tego cały obchód ograni®*? 
się na żałobnem nabożeństwie za obywat® 
poległych w lipcu 1830.

Królestwo Sardyńskie.
Do Genui przybyła w d n iu  12 . l ip c a  na  ok®?

cieAfricano wielka liczba oficerów, którzy by 
w służbie infanta Dom Miguela. Między ty 
uważają jenerałów Ludwika i Cezara Bour®0 
jakotóż wielu innych Francuzów.

Holandyja.
W  dniu 25. lipca podpisał król jm ć  wy®°^* 

podług którego wszyscy oficerowie, podofi®er°jj 
wie i żołnierze- ruchomych gwardyj narodowy® 
rozpuszczeni są do domów na czas n ' e°® ^w 
czony. .Wyrok ten  , złożony z 23. a r t y k o  
ogłoszony w Staatscourant z d. 28., powsze®** » 
sprawił radość.

Rossyja.
— Z Odessy d. 23. lipca  (4. sierp. —

Jenerał  jazdy h r .  W itt wyjechał w dnin 
do Petersburga.

W Monitorze (Romańskim z dnia l2g° 
czytam y: Podczas wypadków, które towa

• • • i . • wi®*11szyły zniesieniu korpusów janczarów, * ^
winnych, stosownie do ciężkości występk°«
stało skazanych na więzienie na pewną
liczbę , lub  na całe życie. Sułtan, chcąc 8*C
śliwą epokę zaślubin księżniczki Saliltyi^
s ta rsze j  c ó r k i ,  oznaczyć a k t e m  łaskawość®
czyi wszystkim bez wyjątku darować. ’ ,
tek  rozkazu cesarskiego, w tej m ierze ®ty
g o ,  zostali wszyscy na wolność puszczeń*-

Multany i W ołoszczyzna.
Podług wiadomości z Jasa h ° 8P0^ar0i7̂ 0/jpc» 

książę Michał Sturdza , odprawił d. g |,oro
swój uroczysty wjazd do tego miasta. ,
przybył, udał się książę do kościoła 
litalnego, gdzie w obecności władz H|° rZy«
odśpiewano Te D eum  za jego azczęśl'v'7.e ,P j g 
bycie. Po tym obrzędzie poszedł <S,f 0jaro- 
swojego p a łacu ,  gdzie wszyscy wielcy . j o  
wie składali m u życzenia. Wieczore 
miasto oświecone. ' j z0 jak®

Uroczysta iDstalacyja księcia j 0 teg°
hospodara Multan przez mianowaneg
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^w&isarza p o r t y ,  Ó m e r a  a g ę , i  n a m a s z c z e n ie  
Sie ^°Z P rzez  m e t r o p o l i t ę  M u lta n , o d b ę d z ie  
dwfj 8tosown*© dd zw ycza ju ,  p ó ź n i e j , p o n ie w a ż  
. r książęcy  n ie  j e s t  j e s z c z e  n o rg an izow any  

Potrzebne do te g o  p rz y sp o so b ie n ia  n ie  są 
”°Czyoiene#

ości handlowe i  przemysłowe.
(Z  horespondencyj pryw atnych.)

d, 12. sierpnia  1834. Żniwa tegoro- 
lec® u oas prawie całkiem juz się ukończyły, 
ktń *• raz9 * do- połowy stodńł nie napełniły, 
bo r u *at®tn * szpichlerzy nie napełnią. Lu- 
J, | * °Ze roku tego m a być namłotniejsze , jak  

p rzeszłych, przecież wydatek ten nie
obop^' ubytb u  w zbiorze , ile ze w niektórych 
®eb 'Cac^  ledwo l /4  część zwyczajnego plonu 
cj8 r?a°/r Lecz jedno roku tego udało się prze­
to "Piej, j a lt w wielu upłynionych la tach :  
chl 'u°C*ne *yt° wydaje więcej m ą k i ,  z której 
ltQre i e«  bardzo dobry. —  Teraz płacą tu za 
gg^,e° ®yta starego po 3 l/ó  zr. , nowego po 
zr . *r* i pszenicy po 5 zr. ; jęczm ienia po 3 
pła' °Wsa po 2 l /2  zr. m . k. Za cetnar siana 
dwa ”, P° 1 zr. 48 kr. m. k. —  Spadłe przez 
^  I J1' deszcze pokrzepiły znowu upadłą już 
j S  gdern kartofli n ad z ie ję , które pomimo 
Pou' ^°„w na<  ̂ wzrostu mało wydadzą owocu, 
bar j 0vvaz , co jes t  rzeczą osobliwą, roślina ta 
jjj! i io mało kwitnie w porównaniu z przeszie- 
e,asat*  gdzie zasadzone kartollami pola przez , 
ih o „D i.ei abi zupełnie były kwiatem okryte. 
^łn#W le° czas cilc’ai w na8 wrn^wić > ®e ro- 
p„ .’ zbytecznym kwiatem osłabiona, mało 
iae Cl ®aw*ązków w owoc pod k rzak iem , z sa- 
aWe °̂ Bbulbu przekonał się o mylnośei zdania 
^ ic n d  ^ocz r tego-roku baczny ekonom powi- 
*ad Me uważać swe p o la , kartollami za- 
ci»^°De ’ jeżeli na przyszłość pewne z tad wy- 

Wnioski.
®oo podrożała , i  w naszej okolicy pła-
za ° *a_ ®zumówkę 18 grad. po 36 kr. m. k. 
batQj ?jCc* Kandel innemi płodami i wyro- 
fłaca '  słabo ; za cetnar łoju w łaskach 
Ig  * zr* i przędziwa konopnego cienkiego 
Zet . r '.’ ■ ?DeS° 49 d° 20 z r . ; potażu 8 do 9 
^ iód i aneg° Ib  zr. m . k. i szukają go. 
9*czo.. P°. 8b'ego , tak czyszczonego jak  z wo- 

Za £̂ n * Wcale n ie  ma.
36 hr° 8*aw? ® tąd do W iednia płaci się 1 zr. 
15 j,r ' ’ !"0 iłragi 1 zr. 36 k r . ,  do B erna 1 zr. 
C ie n ić  o Lwow® 4 zr. 36 do 42 k r. , do Ty- 
*»on z r" a2 k r . , do Gzerniowiee 3  zr.

• *a ce tn a r.

Wełny cienkiej- mało żądają. Za rygaje z o- 
choł® płacą po 46 z r . , za weloę ordynaryjna 
(na krajki) wołoską po 16 do 20 °zr., rossyjską 
po 26 do 28 zr. mon. konw.

■—*" “  " —— ■ i> —
Sadagóra d. 13 . sierpnia. Na ja rm arku  tu ­

tejszym na S. Pan tal eon było 8000 wołów i 
2000 krów. Z upełnie  tłustych nie było , po­
nieważ dla braku siana w Bessarabii i Mołda­
wii nie zimowano- gotowych wołów. Skupy­
wano w zimie lub na wrosnę nie miały jeszcze 
potrzebnego do nabrauia łoju- czasu , jednak, 
w kilku stadach znachodziły się i tłuste. P ier­
wszego doia sprzedano stado jałowic po 16 du ­
katów p a r ę ,  wołów ze sześć stad; najlepsze 
z tych zapłacono po 14 dukatów za wolu z na­
leżytym radaszem (dziesiąty radasz nazwano 
już należytym); mniej ważące woły, jednak 
w tem  ciele , iż mogły pójść do Ołomuńca , 
płacono 11  l / 2 , ll>dukatów, najtańsze były 0 iJ-2 
du-k. ; stajenne były na 9', 8- duk. W sobotę 
dla szabasu nie było handlu ; tego dnia ode­
brali spekulanci sztafetę z Ołomuńca od spól- 
n ików , która miała zawierać w sobie ostrze­
żenie , aby podług ceny dotąd trwając" nie 
kupowali, albowiem transportyj;est nadzwyczaj­
nie drogi —  po 4  do 5 zr. w. w. cetnar siana, 
na niektórycc. stacyjach nie ma go lub sp rze­
dać go nie chcą przy tem użalają s i e , f i  
jes t  trudność sprzedania wołów w Ołomuńcu. 
Do Wiednia mają z Węgier dostarczać, w kra u 
zaś własne bydło mieszkańce na rzeź przezua- 
czy li, ażeby go nie zimować. Ubytek dwóch 
kupu jących ,  Ifąrtinga i Fabesclia , poląd b ę ­
dzie miał wpływ na te targi , pokąd się kom- 
panija nowa nie zawiąże. To wstrzymywało 
spekulantów od: kupna. Właściciele musieli 
puszczać sami do Ołomuńca tłuste w oły ; 
chudsze poszły do Stryja na j a rm a rk ,  gdzie 
spodziewają się więcej kupu jących , osobli­
wie nadzieja poprawienia się po deszczu pa­
szy ■ kartoili doda ochoty do kupna na staj­
ni© , gdyż w SadagÓTze nikt nie chciał ku ­
pować z tej obawy. Część jednak  wołów wró­
ciła do Mołdawii; srożyłi się niektórzy, iż i do 
Bessarabii zawrócą , lecz strata cła rossyjskie- 
go zapewne ich od- tego wstrzyma; dotąd j e ­
szcze zostały w Sadagórze , gdzie za furkę siana, 
ledwie 4 cetnary m ającą, po 8 , 9 do°10 zr. 
płacili. Droga zimowla.i transport na wiosnę 
odstraszą właścicieli gorzelnianych od stawia­
nia wołów. Woły krajowe znacznie potaniały, 
ale' zagraniczne, pół ciała m a jące ,  są i będą 
drogie, lecz chude mogą być bardzo tan ie ,  
ale późn ie j , byłe kupujący na stajnie razem 
nie zaczęli kupować i przep łacać ,  juk  zwykle.



—  592 —

Interesująca bardzo wiadomość opowiadali 
kupcy z Mołdawii , iż lak a ia so  w ich kraju 
w tym roku pędzie gorzelnie dla aiedestatku 
zboża. Wódka znacznie podrożała..

I f u p  i i i :

W e Lwowie dowiadujemy się ze S try ja , f e  
3 tam  na ostatnim ja rm ark u  aa bydło ceny 
spadły > mato sprzedano. Tymczasem dla spro­
stowania zdania o handlu wolami do Ołomuńca 
zwracamy uwagę czytelników naszych na dzi­
siejsze doniesienie z Ołomuńca..

Cena je- 
dnćj 

sztuki 
w w. w.

zr. Ikr.

1 podług ** 
■_ zfprflsa-

Ołomuniec. Targ  na- woły d. 43;. sierpnia 334.

IV poniższych tabelach wykazano przypędzo­
nych na targ dzisiejszy 2555 sztuk Wołów, lecz 
w liczbie tej pomieszczone juz j e s t ,  pod-liczbą 
41, stado, ze  135 sztuk złożone , które nie było 
podczas przeszłotygodniowego targu sprzedane. 
Na dzisiejszym targu było więc rzeczywiście 
2 142 , które po największej części sposobem 
zwyczajnym, dwa steda zaś, pod Nr. 7  i 8' we­
dług zwyczaj-nego w Wiedniu sposobu- oszaco­
wania zostały rozprzedane , które więc do Wie­
dnia poszły. Kupiec wiedeński H a b e r  zawarł 
to kupno po 37 zr. w-, w. za cetnar mięsa wołu, 
k tó ra  ceua teraz tam- is tn ie , ze spuszczeniem- 
2 tej cen-y ze strony sprzedającego po 2 pro- 
centu»# Targ  w ogólności był nie zły , i obi® 
s t ro n y ,  sprzedająca i k u p u jąca ,  mogły wyjść 
na  swoje;- popędzone wszakże do Wiednia dwa 
stada- miały najlepsze woły. N ie mógłem się 
dowiedzieć dokładnie o szczegółach zawartego 
p o  targu przes-złotygodniowym k u p n a ; tyle tyl­
ko wiem , że p. Krzecz-unowicz sprzed‘ał swoje 
98 wołów lfu-berowi do- Wiednia parę 0 l /2  
«etn. z 1 1  rad. po 350 zr. w. w. Na przyszłe 
targi spodziewamy się rów nej , jak  była tą r a ­
żą , ilości bydła.

P r z y  p-ę d-z i l 'r:  l ) ‘ Sclraja Ylchma-n-n, > Źu- 
rawna , sztuk 239 ; 2) Selig Allerh-and , z Zura- 
wua , 1-49;- 3) Neiser Franciszek, z Opawy, 64 ; 
4) Samuel- B rettner ,  z Nadwornej , 9 4 ;  5) Se- 
ites ieb  A b ra h am ,  z Fołomyi-, 102; 6) Herach 
Thun-, z Źurawna-, 495;- 7) Beojaroiu D-itlin- 
g e r , z Czerniowiec , 205; 8) Chaim D r u k e r , 
a  Jaglelnicy, 288-;. 9) W olf F ra te r ,  z Zurawna, 
1 3 9 ;  10) Krzysztof Moradowicz, z Czerniowiee, 
4 9 3 ;  l l)-  Mojżesz S c h n u rc h , z S e re tu , 1-35. 
M ałćm i party jam i 339. Sum-u.a przypędzo­
nych 2142.

Józef F ischer, z W ie­
dnia,. ze st. N. 1 1 .

Markus Pollak, z Brii- 
nu , ze stada Nro. ó.

Markus Pollak, z lirii 
nu-, ze siada Nro. 10.

Jan G ustas, z Olo-
. m uńca, ze st. N.. 3.
Fischer,Pollak,z Bninu 

. Wićdhia,. zest. N. 0,
F ischer, Pollak, z W ie­

dnia , ze stada N. 2.
Pollak ,. z B n inu , ze 

stada Nro. 1.
R ie, W aniek, Kraus,, 

z Pragi, ze st. N. 10.
Sleinbach,. z Wiednia, 

ze st.. N. ę.
Do Wie'dnia na wagę 

sprzedano ze st. N.7.
Do Wiednia na wagę 

sprzedano ze st. N. 8.
Bfałćmi partyjami .

Dodawszy do tego 
Badasz . . .

i ilość niesprzedanych
wyniesie summę .

118
1/2

83

71-

49
1Ó4
1/2
118
1/2

132 

161 

126 

205 

288

385

119
1/2
121-

2142

155

157

140

445

171

161

135

168

151

30

16
t/2
11

9

6
20 
11/2 
16 
m  
18

22

119

'

40P

400

400

38C

440

440

380

456
4W

50

W

40-

50
60

6C

70-

60'

P r t e d  t a r g i e m  s p  r aedał - i : - r ^  
ter, z Przewoźna e j, s z tu k  410; 2) G '-ze f?°rI 
toniewicz, ze Stanisławowe , 155 ; 3) Leis®r 
e-ooberg ,  z Sołotwiny, 148. Ogółem 41®^

K

Cena je ­
dnej 
pary 

w w. w.

zr. | kr.

Sćhick , z Ołomuńca, 
ze stada Nroi 1.

Scbolda , z Au.łlryi, ze 
stada Nro. 2.

G ustas, z W iednia, 
ze stada Nro. 3.

98 290 ____ ,- 12
136
W 350 — 18

1/2
130 335 — 18

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  niemiecki .  — D ziś: Dle ^ ein\v drsn,flI 
des X II,,  nowy wielki woj8*0" '  
we 4 aktach.

Jutro teatr zamknięty.

Redaktor: Mikołaj; Michalewiczj — Drukiem; Piotra Piłlera.


